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Z am iejscaw ą  prenum eratą I o g ło sze n ia  (in se r a ty ) p r z y i-n u ią : w e  L w ow ie B iu ra  dzi n n ik ó w
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”   H a a scn ste ii!
ro c ła w iu ). —

W  mAmE  P O P O Ł U D N IO W E

: ( W o llz i i l c )
**w"Paryżu Soćiińfó M iitn e ile  ae  P a b lic itć  A  L o re lte , d irectou r, l in ę  R o u g e m o n t 14.

D o m m e iu  p o p o łu d n iow ego  p rzy jm u je  s ię  tylko „ N a s ik a n e "  po 60  h a l. od w ie rsz a . —  G lasy
publiczna po 2  kor. od w iarsza

W  nu m er za p op o łu d n iow ym , w y ch o d zą cy m  w pon ied ziałk i i dni p o ś w ią te c in e , z a m ie sz c z a  Się
ta k ie  in n e  in se ra ty .

Z aracznik l do N ow ej R eform y"  (p rospekt" , eyrk u lr .-re , o g ło s z e n ia  itp .)  p iz y jm u je  d ę  aa  ”»n*ł 
2  kor. od 1 0 0 ”e g r  Ja z -m ie jsc o w y cu , a  1 kor od 10 0  e g z . d la  m ie jsc o w y ch  p ren u m eratorów

W iedeń, 3  grudiniiai. 
lOimWwfejąlc1 fnlolt/ę faoai‘icyi; z 

ódjpoiwiieidlzią ima (poiltlô jiofwss państw
t im m m fif ii ,  piiaze p o im itp z j ilnnlem.k 

.>■■ JełżMl} tefklslt miofey, 'ogłoisiaowy w  daiy to  y w >  
d e  ipńziaz (pąiryiaką lOgeinioyę lłaroalslai, bę-
dWóm-y im  mitenit.yazny, to  motta 'oiwai, jażefli nie 
do idk> ferm y, tio 'Co d ó  is to ty  izgialdizia is(i!ę iz izaipa- 
tryw ńnium i iwyinaiżlaiiomi piziete praistę ikoalilcyi' 
pitoaz analny moizikalz cara: d h  aaumk.

aN eue ŚTroiie Breis|se« poidlitós-i n&isiępitjąteą o- 
ldoiliicl̂ U'0'ść:

s-FJwilcy®. lóWiwMAirB î wiypo'wiielcli,zi0nial za- 
tóiMiTio -j»mfi!eK<. Ite&y- aEdnówmo
IBSseitł -yoilwiaiidi/.ianiiean, pik! p ra a d  aa(pMzelclzKHukjni, 
a |j>uizio«teije -taiKzle wiraiżielniiie, &e p o lity k a  bez s te ­
ru znalazła się w obec w arunków  -pokoju, kt,ó- 
ne ^"zyjfiWwiWó w  niWw^cli 'okóltoznio^oiiawycili 
poditizits1 ai(c//Jt, a< Mióre w uypliomaitijóeznyieh 
afliibateli 'dliknżin. itp.,

Łsl&sy î rasy beH ńskiej.
Berlin, 3 B̂ yiciziniila.

Z jpowosm oiugóiwfaćfei (pitziel̂ ząlcieli p ań stw  
IdotJlHcji .piowialdU- U-errl ilincit' Tagieiblhltfc«:

•-OirciielHiyŃiTiy nto fcrabSet NoKvte|gtO' Btokiu wy- 
piva‘ć slntwn-: ,»Poinój n iech będlzie- z  t>olbą.« -— 
ale kłjiaLibyto ry ś  chtoililihi. ma1 'brauniie
nioltę 'z-joidiploitYllcflbitj.., miMat jetelt jasnem , s^orsit- 
kiem  i w yraźnem  odrziuceniem propozvcyi po ­
koju . K oalicya  o Jrzuca  w szelkie zajnuowanie 
się warułjlia-nti pOKOju. Sziukbtiiie w  omci'0 txyj 

zjwktiiliu, k tó ry b y  tó e  by ł sitlainio/wtcE-eim 
paż^izifclii-ictn, siolteży iuiwarżań Ela gpę dtzietoiię^ąir.

^LśM l-.-kimgiea-* shwlteiidlzia., ae  w  'oiataitini-ch 
cizalsa-Bli a ie  było już aikaigo w  Niem czech, k to ­
by się a ie  liczył z  odrzuceniem  przez koalicyę 
prepb-zycyj ^sko jow ych . Nifekngpo waięjR ni(e wraru- 
sfe.yflo iio o.Jli,z,uiti«ji|g'Ł;>Tt!!rak —  iktońozy ^Llokal-

Nastrój m Włoszęejft
B udapeszt, 3 tslbyicizjnfcL 

»V®aJg,«| feblnióBil z  UojgairfOf:- 
MiiiniO' iwiajonmrigio tomu pjlpiaikSdj ipmatóly naicyo- 

niaiiisltiycte,nie(j ' p ragn ie1!!® poko ju  we W łow ech 
jesi nizaaprzeczone. Ztoszjt-ą pnalsia 'wtloMka: p o  
dlniofei, rao odpOMiedź koalicy l n ie  je s t odrzuce­
niem' -pokoju. iWylictealnite imudiulżjyó, (popełniń' 
-myicih prraez iNiiomloy, sHiuiży -tyjlikio idlo' 'Lelów pro­
pagandy .

f ś  flo! rk«Y -diefo Sera.« poiwiBaldtai, ®e -oidlpoiwradź 
Utoailteyi je s t  początk ieu i idyskusyi nad  n o tą  
niem iecką, Dziterumiik -toni poldnioisii W  idlaliiiizym -cią­
gu, że  'Oestonz aii’ls(tiryaiclki ijietert) iwidicozlmie 'aw-cdetoi- 
niilkiiidm pidboju.

»-Slfe!imjpiai« wiylwioldizi, t e s iło  w^ihmyainliia wż 
d b  loisttaltocianago wwyi< Ą^tfwta. jefelb n ierez są d n em  
i spow odow ałoby zupełne rozbicie Europy.

Kioirrueinitiaira igoicyailtetycl/imeigo pteimst »Avainti.’ 
skre-śllćla icieniaimi'.

t t i  H i M t e t o  —  p r t  w y d ra m i.
(Koresp. własna „Nowej Reformy”.)

Łódź, 29 -grudln'ia. 
iPoMtiii MiaMohió&ier —  Łódź — . |mż ód! kflfcu 

t.yigadini żyj® pioidi anakllam zfotilżaijąicyiuli się wy- 
btotróiw -dlo R ady nni(e f̂ciie(ł. Z rac-yi toj m ii i  poOib- 
tyaztnly w itńpgi®« wizrnió.gfl slię niardkiwyKizajnic i  
wiprósb ni)e'0vvvlk!lie' ^ jŚ aSfeffto za/tolcizył kręgi. C-o- 
dlziilelnmiiie mla-my po ikSlto wiiteców ©uiMiiazinych, 
zebrań, Idońwielnityikilióiw, uirząldlziaJnyjch1 przez na;j- 
Uoizmiaiiityae giiupy sltiUjńiniilciky-, kjotodtóby,, kltiórycb 
Kózlba- ciiąigaio jięisIzjelziG wlzmaiskt —  i ijśfe wtiaidioiniio 
ldieldy niaa^iacde będ^i-e >-,mtni(enu,Si c j n o m  tych  
w-sizylsilildrii pnaeidmyłfor-cizyidli tórguinliEhicyy. — 
O rotainifcilra;dh pT/Aldlwytbichtfeij iWaimlpainti' w  nn.

niiieiściSe potinlkmio inęliLzy i biseidyFai nrożc 
Yvfla.'ślni#ft z M i ipolzy-icizęylay, Klwiilaldidzy failtifc, źle wsz-y- 
Ktlrie iwiięteze islaflc iźlol^tedy jiulż ' -olddtt-wna 
źajjiiówdiono pfzea różmo ugtrtupoiwta&i' — i  d-zil- 
s ârj z tirudńioiślfą. jiwoSżmSa. wy-nąjąć odipowd^dtó lo­
k a l na. zebranie. Nie b rak  p rzy tem  i m om entów  
'toimj-ozinyidh. N p. nb. kifci- dnij- przed1 święitami 

ożpgo Naród';- eniai dw óch w spółw łaścicieli 
'ikia-t.ra Wieikiiogo-, wydn^ij^iG salę leta-trailną m  
w-iiac dtwioHi róiżlnyim 'giipptóm- poMtycwnym — co 
gorsza —  ni, jedln-ę i tę  saaną g o d z in ę .. Jedien

wIprowiidbjrtnTla: icjem maikisyunalmyióhl sfflópniioiwa- 
nych , w yższych d la  w iększych obszarów  aroro- 
wiizaicyjnych Zajimować 'to w^itotiraly u  p roan- 
ae-nitai, j«ik tę  prólboiwaimo 'Clzyinić wq śliiwlkami i 
jhMtaim-i,, n ie Ma- wielie ® ę pizydla-, gdyż one 
ialtwo się  ipsują. Z d ru g ie j fflaiś sitrottiy mife mo- 
idniai sróiwnileż. zanole chlać cen; mókteytir.iataych i po- 
0oGtenvić camy isiidolbodmiemiu rCiziwo^ówk ponfe- 
waż —  |aik; ito iw tyim rolkii oikhEial bhinidel gę- 
s f i a i m f W w a r  dtot/Jaljie stę  wHiediy wyiąioznae 
miialslttoim boigaityim, gomowyitK. p łacić  maiwet m j -  
wyżbrze ceiny, a  Itadlzie iziamiażwi
toiwainu teg'o jiurż diolsitać n ie  imioigą.

Woibec to g o  p . Birllodii propcnugei pew ną 
zliuiiaji-ę isyisltamiu; anibtottwMe tm-festet ipowitnmy 
samie -db.rć i'0 islebib i  laaiwbzaBu izaiwifclifrć z pro- 
diuiecintaimii -oidljJowiieldlnie tkWtralkitiy h> -dołstaiwy, 
n a  m odłę układów , zaw ieranych  z li od owcam i

w ogóle

—  w&zystkie ręce, k tó re  m ogą się y sp ó ł właściciel w ynają ł isałę tę  K om itetow i
Dem-Oikraltyicizuetmlu, zia-ś j|eg’o  kń lega  u-licgil pr-o-ś- 
bdm ktwfey socyafetjóci/jnel. Wictedśntoj" jOdmiaJk

g« stmfcii-idlzlai, żiei óibećiuiie

ruszać, nMifez  ̂ bić w ro g r i pomó-iz nasaym  w oj­
skom i fłorse do  z w y c ię s tw ^ '.

'-'TcIjSiilsć-he Zeittłum 
‘ 'plciziOfillaijo typaó- w ojna do o s ta tk a .

1 it-Cgi-i' IIC .1 fO U U -lc C -l iU -U .jjjodli lOBI, -źiO 3Vl i-m’0
gw^jpeiiiiii,' aiioty inei&ogk#^ jpańsbw centnal- 
nyi' -h m yśl o  pokoju  n ie  zosta ła  zdław iona.

; Pols!t« nic-Ha- JłtoaMiayi ja s t  -wyiraiaettn
nieiniiiwmci J&bęlcij izBrteicWniia Nicimajec,.

«ge!szekiuBiigc< poiwiadŁu, że po. ruoiciiie k lo a l i -  

c-y i trz eb a  'łSKiwao (Pfflffiale nialwtelt pdóretilflfe 
swśfacSpfcr k aii^pr/jjlijateiicilieiiTL.

aik)c)e!s: »Łiigla. Pałisiiwtoiwfości Po&ikie.ii« (Ł'. P. P.),
^Ralda Nakfotdowa* (O- K. N.), siSto-ymrrąyeiZfeliwe 
wiMjciieiidłi' -iMieâ c-hioanloiśici m. ŁoldaŁ«, »Łe>wśc'a(!)
IteUirSy rzcmtośłniiazegi., j-Toira idlzli)einBiiSoainz.y i 
literatów * i  etżereg; polwaiżnyicih osdibiilalWścii, bez- 
pairityijac-yfch ze  świiiate.. ł ikiansrK.Segb, palestry lódz- 
lćiej i  b, dl.

Drugą, organrzLcyą przycd-wybc uczą, je s t  »Pol- 
sai KioBTriŁet w yborczy*, sk u p ia jący  endeckie 
"Z jednoczenie narodio-we«, część dudrow^ieństwa 
kato tidk iegd , fabryikainltów, dyrekton-ów', dinz-e- 
śetjaiiską d& m okrtoyę.

PiYecią atianiOwa »'NanodK>wy Komifeit Roibo- 
uhicz,y«, w sk ład  fctó-rage wesiziy: - îNlaiPolddwy 
Zwilązeik 'Robotniczy* (Ń. Z. R. ^-IWiśkh, Pamtya 
SioicyaMsityCzna*., ^KtumBltiĄ lewd-cy sócyiaJm y- 
ćz-nej* i aKiolnłtót sodyail.-idieimioikimńycany* (S.
D. K. P. i Ł.1

Oo sie tyczy  haseł, pod jakiem  i obozy- polskie 
prowaidzą wybory-, to s ą  -one- rozmalite. Naj-po- 
pulam iejśtze je-s-t łnafeło : »-\irioilna, Niteipo-dłegiła
Pofeka-« —  czyitiać te  stoiwia rnKwisa na1 każdym  
afi-szu, na kawd‘ej .puMiiikaiey-i -obdau nairodiow-eigh-.

Nawdio^a- didini&kiiaicyą hasło  to  rów nież piE-y- 
ję ła  w te j je d n a k  cdycyi: »Bó,g i NaepMliiegia 
Ojcizyaoa*.

Ju ż  pow yżej wspomniaiom, że -przem eny na 
wieleach pnzediwyiboirciz-ych obraiciają się nic ty l­
ko około sjpraiw llokaJńyicili. Mtoiwlciy z otbozóiw 
alćtyiYlilsStyicrjiiiyioli poiruśiza{ią tak że  apnawę owo- 
lizenia a,r-mii poMćre-j, rząidu naino,dioi\ve',g'o, p-owo- 
łan ia  re-genta, zw okinia Sejm u do  Wamzaiwy i 
t. p. N a wreegeh socyaliśtyczńych  przychodzi 
niciiedhioknoitniic d d  btKzRiwyeh- aeien, /puby -hob- 
tirząsa-miu tematiu dlótyasącego armiii ńiprffisIS' -órgaiitiGiacye ndaisit 'nieimiteickilah, żeby
polBlkiicj. Pddcaafs wi-eteu oinetgdblisteeigO, zda-gatai- pńtodllożyly isiwtoją opinię w  d o  tyidi kw eaty j, 
zowaineigo .prtóete P. P . S., noswkj.rfzotaio na sad  zibicraiia-acj ©i-ę iz końcem  isitytcizbin; ipnzyilTioicizeij ra- 
em blem aty, barw y i  god ła  narcidiOYye polskie. — Jlzic
Nie spodioblalłtoi się to  przyiby-łyTm tfeunwre zw ałom  T an  ołk.ómnilk p . Ban/óckiiego wtejeimnkilza nae 
nitoom leWfcy shicyailistyC/jniiij i ‘ś-esJcktonun, k to - w1 inioiwy .eltaip irioiawoij-u kwelsitTi aipmcWiiziaeyjneij 
ray  wrszcaąk1 pM ueSuy ł tó a s ,  dioimaigaiisjlc. się  u- w  państw acli cen tralnych . W Niem czech, podo- 
STtnięciia; tycn. emib.Omatów. iKiedy putoedkuilwi- iUnó© jak  iw Ahnst-iyń, MmiBał idoitąd v.-ystom ceinitra- 
ciicl I ’. P. S.j 11'L‘ot ichćąisrdllo-pntśćić ■ dd dhilsizycłi feaiencjiny w ahirjiwilzatcyi, -opant-y n a  cenajch m a- 
tusnniltów i ńożtócl'ii wśelciu ^goldiźt się  n!a; to- ol- ksjmnafeiyoh 'i 'aaiimowaiiiiiu. T «n  isystoni daiś już 
lnrzyiifik. włększiość wńdckiwjnlilkow, swoiją zdecy1- po> ciześci n i e  w  y  ,s itw x c  iz ir, i  pncz.'’dielnit Ba- 
dlowaaią poffhalvrą -zumuisiilPm airamżelriólw d b  ponio- tloidki p róbuje , ozyiby n ie  ipowiOrło; mm ,słę J-etiorefl 
wnogo lwwiiinwi-a: satanHfelnów i gpdfeł narudd- ® dl o d  o n i t r a  l i iz  anc y  ą  i  tio  ( d a l e k o  
wych. Prziowiaigę na; wHacawli nmiją ayiw M y ak - i P  ą  c .ą,. ualdki -gmimicwn: »izaloip'alt; ru/jcie siię sa- 
tyw istyezne, opow iadającą się za  tw orzeniem  
w ojska pmlskicgo. J .  3,

niiiaiio'g’aieian|y. U rzęay iciembralute m ogą 'przyteim i Królestwa Pol-kiego w końcu roku bieżącego 
uw ażać, arżeiby gm iny  einengicKmeijislBe ]«fe -bo 
gańsize mile -ubiiieigaily inlneii T a k 1 isystam zaipówni. 
lepszy  rożdlziwł znpatsóiw n a  konlsuim-cyę dbraz- 
ną wr lacie i- w  jasilelni, i  me fconlsernwioiWanie na  
ziiinę i .wiioisnę, uimilank/utjic ceny, a'0atra®eBn w jdy- 
n ie  na  fniatęgiciidainiie iprodulkcyii. W ojenny u- 
rząd1 żyrwinioślcinrwy n te imiożo ne-łoż^ć ma igmilny 
przymmisiu iza-iwerainid -taikiieih ikonitrafkitó-w. m -

Armi& Krśtest^a Pofskiepo.
Wobec aktualności sprawy armii polskiej, inte 

resujące są daty, dotyczące liczby osób w Króle 
stwie Polskiem, zdolnych do służby wojskowej. Po 
niżej przytaczamy obliczenia, przeprowadzone 
przez Tytusa Filipowicza:

Ogólna liczba ludności w Królestwie Polskiem 
w roku 1912 wynosiła 12,776.000. Jeżeli przyrost 
ludności w ciągu ostatnich lat trzech przyjąć tylko 
na 205.000 rocznic (to jest wziąć średnią przyrostu 
rocznego pomiędzy rokiem IROft a 1912), otrzyma­
my, że liczba ludności w roku 1915 wynosiła 
1*3,391.000. Z tej cyfry ogólnej odjąć należy liczbę 
ludności, ewakuowanej do Tiosyi. zatrzymanej na 
obczyźnie od chwili wybuchu wojny emigrantów 
i t- d., k tórą to liczbę określić można nie wyżej, niż 
2,000.000, Tym sposobem faktyczną cyfrę ludności

usta-
ić można na 11,391.000.

W edług danych »Rocźnika statystycznego Kró 
lestwa Polskiego 1914«, 38.3% przypada na lu­
dność pomiędzy 17 a 45 rokiem życia. W gmmach 
Królestwa Polskiego według tego »Rocznika«, na 
100 mężczyzn przypada 49.2 kobiet, przyczem licz­
ba mężczyzn dla Królestwa Polskiego jest brana 
razem z wojskiem, stojącem w kraju, natomiast

eibęien iicih j-eidmalk ido idfeiba ołWdiniej w tym  kić- bez mieszkańców Królestwa Polskiego, będących
nutnlkn; dizihitatouści, i raidlzł kiomzytsteć m  wieitką 
sikałę z fatełtowej iponnoicy hiąnidliiu.

W  klońciu -niąpiialwi-cldililu ta, się  ipneisjidielnit B'a- 
todld, %e 'WOijeJnn-y miraąld ‘alpnoiwilzjącyljmy coizipo- 
cfeął isiwńije pralce -zlbyt ipóżno, żeb y  mnóigl jńż  w 
tym  rolkai iporEynić itągio1 toidżteljiu Bairzaidlzjemła, i

Z m t e t i f  w  s y s t e m i e  

a p f o w i z a o y p y m  M i e m i s e .

rae^, bd, ipoipiiyaciz® ukiwro cnigilą IkirąiaolTOtiin.©- 
m'u dloit-ald 'wciliniean-u h'.nnldilioiwii. Doilychicizuis-otwy 

ucizIiilziuGiu,' ipodieigaijąiey una itam-, że tuw. 
SSa iB K^Ujajie mhlazary proldiuikcjijiLe m ihly idlo- 
dteaiwizsaić tgmlnnim toWaa-u •iw«id2a«g' 'wthcjz-ćiwcjk

w wojsku rosyjskiem. Przyjmując ten stosunek na 
100%, otrzymamy, że w roku 1915 i l o ś ć  m ę ż ­
c z y z n  w w i e k u  o d  l a t  17 do 44 w y ­
n o s i ł a  2,181.000.

Jeżeli z tej ostatniej cyfry odliczymy:
1) wojska, stojące w Królestwie Pol­

skiem ......................................................
2) wziętych do wojska ponad normę 

zwykłą z rezerwy i poniżej la t 21 
(zwykła liczba poborowych, wciętych 
do Rosyi, pokrywa się punktem A) .

S) fizycznie niezdatnych do służby 15%
4) poszło do Logionów' polskich . . .

28(i.000

560000
285.000

30.000

Razem . . 1,155.000 
otrzymamy, że pozostało z d o l n y c h

d o  s k i b y ,  w o j s k o w e j  . 1,026.0%
Prawie talią samą cyfrę otrzymamy, jeśli prze­

prowadzimy rachunek innym sposobem. Z infor 
ma-cyj Centralnego biura werbunkowego departa 
mentu wmjskowego N. K. N. w Piotrkowie okazuje 
się, że liczba zdatnych do służby mężczyzn w po­
wiecie piotrkowskim waha się pomiędzy 22.000 
a 25.000. Ponieważ ludność powiatu piotrKowskie- 
go wynosi 187.000, stosunek procentowy mężczyzn

prasy angielskiej.
_ A m sterdam , 3 ąlfećicizlnia.

K ‘J ŁU)” twiandizi1., m  oldlpioiwileidź -looa'-
łto 'il '1 iiitoralnomt*
SPO.l ■ skreilcJiy po  au-ieuw^rę y e w ^ u ą , w

„«  ' <’ pośrednictw o sSq nofcoHmilk, jpotabstrw^clmy iphaicy i  -chłeba praeiz
test * " * ’ ’ 1 -

oomitayli, im© -doipfeil o  tt-yile, q>a pioidtaceirjai -z ró ż - ;(zdatnych do służby wojskowej);, do całości zalu-
niycih •wtagiądÓw niio etosorwaSiireię dio tyidh nafca- dnienia powiatu waha się pomiędzy 1 2 %  a 1 4 % .
żióiw’. W -ofeóilńiiikiu p. Baittolckiegó' iztuwtoifa s ię 'w y - Wobec tego, że powiat piotrkowski, wcześniej u-.

Pnózydleiiiit uimednilcicflciiot̂ o* iwlajenlneigo uinzęidiu raóin© ipmjnzJnalniKą iże piUOkSuicieinici1 iwnoilą sam i eja-jw olniony z pod panowania rosyjskiego nie byl
, . w  ,, „ « *■ :i|iwolwi»zai,iyjnieigiO', p . Baltioyki!, rry-sitoyctwa1!' tora-z dlań swAnj®. rząips&y. ijeEedu arie mingą -bicdtoia.' w  wiol- dotknięto poborami dodatkowymi, stosunek pro-

r w  u'e»*Oifaria'pi', apairitówiaiif stułą suł-ę, -dlc arządów iziwiiązfcciyych tomd^o z to n im n y  o- jgjrdh t-eln-i-rh i jćrżeB ilm i m  m iń m  E.ajjąć tsw ra-' centow y'zdalnych do służby mężczyzn w innych
i  mecjotwali^knką. g< - i.it , a. soeyalfści ntlustoh kóllluiik, cldmioisiząlcy -s;łę id'o Eaioipatozieluła tktanlSM- nu, po  jpntoeto uprawia* si« nr iwiii J>i«qiny opór .częściach Królestwa Polskiego jest mniejszy, Je- 
czeltac, źantm  na  nich przywźła ko-lej... _ mcinitów w  pnzytslziłym rdetu goisiploldamcaym. Na, JlłąsiUB. iprzyjęJly-oŁólinlk p. Batedci-og-o1 iz w « / ż ę ł i  stosunek ten przyjmiemy nie na 12%, lecz na

W szysltoe "  ces, law  w y g M n  praws ja k ą  wtśbępiie ipom-ćadia'. że  iprizyiMy irc-Tk zlb-toróiw' p rzy - kieiru lUfceuidlciwoler .ean, Praisą irn^sBsb clbAkwia 9%, otrzymamy, że i l o ś ć  z d a t n y c h  d o  s ł u-
pahtyę ui-ządtzain.e, są  i-ańdz-cn tihun«e. Plnzedlmiio-- slpioiuzy alpTOiwtJaleyi 'trudnyicih iziaid-aai, i- m!<uwet sio intwall.izat-yi -giniln, przeipł-aicen-ią^ ikniponyaakia ż!Jb y w o j s k o w e j  m ę ż c z y z n  w Kr ó -

iplsmijąicyleh Ńtą -itip, Gldyby 1 e s t w i e P o 1 s k i e m w y n o s i  1,045.000.
dceinlt/mlfetucya, to  potwwmotij Ta ostatnia liczba niemal w zupełności zgadza 

sllPnu miii' Łmariw ''■‘o”  •!/«. uwu«.™«J tw ją  (giizicicE iz uBtamtoindeliMieo -aei) sie z cyfrą, otrzymana na podslawi-e obliczenia,
nńlm w * t'Jin^ ,!V,(?s" ai>. snięgająta poaa  'o:toęb lo- silę iw pign-ohninytcib '« W 6 li 'tawtutowi, tpulniującyich mr.lldayknallliiy&h, na ło ży ć  m- gmiluy pmyrmiS- -za- przytoczonego w pierwszej części- Mówi ona,

w  li 1 1 .r'e19aw:. OiliSeiRwioIwnlieiin wy- w  fcrajaoh koallcy i. Obok. po p ie ran ia  p ro d u k ey i wteramia .fcsjkidh .kiolUitii-ailitów' I  emiiteść -lokailsic za-
DOtry w■ yyair-szaiw*® * Rulohmm, afe  uikcya. w : flofflijtópSj nJai.hyarilnieijisiaelm, iżaidiaiute bddlzie za1- k!ałzy wynvK>Biu. Aite iwogóte tep-ifeljlby było  ramuia;=it,
ty ch  m tiM acii bySai stK)kt«nBdc8vyto. UMnflarlkJciwMton. olportotaelnito i n f e t  i- pikrggów ipnzamiyialicwych w tego. roizwińąć jeisizJclz© Hapiiej i: iwaimoicuść syBtwn
U iiras z-n-oiw w  x)d®i cetCiiTyto a m yję  omentwy- -ffloisei wiikitiuaiłóiw. Dotychiclzais’ połę- aentoaSiiauijaiey; nieieh @ 8 $  m u tra to ie ' san ie
bomezą naum ętoy tempefraarreiiit t» ogmetoiif  noe-j galioi *omio iną nisitaOiain-iiu 0011 m-mklsynmGinych, M g  zalwiieraya łonlunaiklty flln- iganilm. i e r  ahiiainfe

Chairalkttelr m\B,a0gia mńtlste, pioBnialdhiją.cie- nmowiaailu i  "fMfcOictonteau izlaiwJMlywiaimiu śnodików w k * A  ,ó«VymMs p to d h tey jto y , h ó  « e  manE yAn-
żyw*,nioiśći. Bafic- iśiię /Ho -poroelpirol^aidlzić ipiv,y ticuva- dlzę iwylitonteńwicteą,.
haie-li, ikitóńe inie laitiwio lulliegialją 'aopsnil&iai. ai w dęc Pmaem-oidniieiząicy nienn-neclMbigO1 kongii-esu 
p n zy  zibciżu i  imiąoe; ‘tnuidlriiieijisizą b y to  'C-anitrailna ndaisit.. hiiiinm-iisitiriz ibeirlińiśiki Wiemmmirh, <oldlpowfeu 

antylkułaidli itteH&h ijhBc jsiam, '

t-oim 
on
niiemnifoj

■ Królestwo 
milion ową

niąjch
go- zńaoaną Miaisę rio-bo-tiuliic^ą, ró żn i slię hm llz-o  
od1 iinnych ginoidów Kirióikstwią r v i 3!k!ite*0i.

T o  ‘ij&ź a» n a s  w  Łoidtei rtzebką: rohofflniiclzą to-n 
nik-jaikio im! laija w-yilfontcizeg baibaWi. Moyyey z  joij pSsipoidfiffij^ ijwtaj 
ruimiten-ia’ w  sposób -otkry i bezaygl-ędmy mnkiją 
dizfsieljtslzą syiLuhlcyę WOjienlną, w  jhkliej zmalaiźł

‘olskie zdolne jest 
armię polską.

jeszcze wystawił

Z  K r ó l e s t w a  P d s M e g e .

w a. 1:^-. '  . - '* s  1 bęjsire beatelow ein .
‘ ^  w/ c rf-vć ‘Japrzyjacid lr. 1 w  ten

sposób zaken czyc wojnę.
Nań®* potulnie lżą, to  jjDiiioipbizyciya. po- 

kcąo wa- w uw w  nm  jelst anainieiwTeun,, m M  N?etna- 
cy po.żąd£'ją p:o'k!©jia.

Times* na,zywai,ją nioitę fpicddcljiołwup NJaniłeic 
»bozwiaty,dna 'preśnlią jlryntóiw |iiąg /Nie wąrtiiij- 
U1P —  pawdada t^'ipfeni'0 —  żie ikioahteya- ev odl- 
pawi-edzi -na notę W  ; I s  o  m a  pnzyiiattininiiej w 
otgólnydi zaa-ysańh -poda swotje fw^jinlki poildoiju

shai^nalciyę w pnztelmy-iśta, liulb zaraulsteiony do. w yja­
zdu do Prnś. Dcistonió silę pmiykolm. —  jalk -z.*vy- 
k le —  kllaisioift jaasteiidifjąc-yórii, dicffcyiclhicteaBi^yyan 
radńyęin anSśihfai', wHh-disoim dkiuipaicyij-nyim nioańie- 
edćim i andie^oim.-

W y h o iy  ho-zT^^-Wną -Silę 12 ©OyteizA 1917 r. i 
'Cdbyiwiać sfę będą zt^fO-m-oiaą f e t  w y ta rezy ch , 
wę'i3ihaiwiiio;nych m i m  KJoaniiiteity
wyboirtEo, bDbiifyirfeielafis poiWBUStły liluhitiępńijącie 
osgs-nfeacye pTW&^wyfeojicęró: 1) »Plo2s!ki Ktoimi- 
teit BemioikirblyclTtny*.' idcw kbĉ o Siwój

ZaOj.-uti-zerie w sól Królestwa Polskiego Berliń­
ski „Industri-e-Kurier“ pi ize: Nie jest bez interesu 

•daiąił p. Baltiofcikiielmiu ipiisimeini, iw Ikitórem- /wyltyka uozmrażyć, jak  nikształbuje się przyszłe zaopaitrywa-
nłalkj,^uuaięso, miaKło i  anl-e|k<v. ueiciz i  tu  mlulsi się tnru, lże dioitycheizaB iwfeónie /pańislt/wow-e u rzęd y  ‘nie w sól Królestw a Polskiego. S iara Rzeizpospo. 
CHtgąlniijtaJcyę d^slfeó  lejjłiicij -ninząidlzlć. A le  poizio- -cieinilnnlln-o ipnślsziktidlzally gimilnloan w zaiwieramoiu l i u  wystarczała sobie :z własnych zasobów w Wie- 
sltaije iielszicizie dzareg śroidfców ńyiwluoścl, IkHóryich .taikftih fco/nit/naikitóiw o dio&tewy. a  poitam njeleazią-- [ Uczco ood Krakowem. Po iw hioraoh Polski -rzeczy 
anącizeimia octeiz barndiziaj nmśmio -wlsikiulfleik brutou je  arn ho, -że ajprowytoalcij-la in-i-o s i ę a ię  zinironiły, ale jeszcze d-o potowy iwiofcu XIX
#w »yicll*  jwiillimlióiw, k tó ry m i jeidnlaik nie -da opnaeó iiw iffcbr-etj iwiohyitoiników; ipafeńwio ,m!a w ■ Króle&hw-o Polskie brało sól 5 WieMcztó. ltopiero

wybudówamu kolei rosyjski-oh, wypar-
opnzi!

silę rzlaiwdadowaić prsaefc mntody peujStufe®. 
nialtmha1 tytch ‘tieiwatow d b  to g a  e®ę inib 
n|p -miłaldo iziiemmrntka, jamzylnw, kaipifetta 
dirób, iw ipówinyeh 'lyauiiiinikaiah i  -mOieko'. W yzna- jfppiży. 
ctadnie tBte Jg touTary oeta. umklsymknOiriwleJh baz ró- Z końcenn gnuldira |)jiolk';iiżi0 s l *  etoy sygiffli 

objęcm reb w pnbbczny zarząd, mpndwiizaie-yjmy w  Niomiazietóh laruiieimi'
,n, -V. /ktonismmrop jo  wy- dtoikwo w .y  isiię f-yiUko .folz/wkie. iwnfaiiaic i h o S i

iz bil bo  'mfeiSEikają aliisiiwi lanicinltów. ' -f-'
nm: jteiebyni®' SaS ^KątAfc, żo 
lącizniiiie S m  pnaduiceinici 'twai? bi, W&. TnieisBkagą alusf 
w ich p - itoDżiu. Nip uidlaiiy isię 'tiu inlawyłl ipróbv

• j c ^ a R o s t K b  m o n s t a r o ą

Krtfcsstwa P o l s k i e g o .

W  pa-asio wa-razawakiej toczy ła  Sję 
n a  tam at, ja k a  jednosblca m o n e ta rn a  w inna być 
P m ęję ta  w pow stającym  państw ie  pofe-kioin. 
Boateą. się  bow iem  w szyscy na  to , że ru b la  i ko- 

-należy stanow czo raiz n a  zaw sze od.ram- 
cj ,iako m onety  obce, przemo-cą ty lk o  Polsce 

2 'lZucojie. N iem a rówinież m ow y o tein, ab y  
ce ^  Polskie, o parte  o imocarstwa

” fe e  i zac-hedniią E uropę, mog-ło jeszcze 
ai óu-lugrw ać się rosy jsk iem i m iaram i i wjl 

i .• ’ h c °bcerni -naszemu duelio-ud, ja k  a rszy n
wTt rk ^ ,’' ,,Z'-0ło ''iliik lub d,oli a - A30- Sdy ulega 

że eu ropejsk ie  po jęc ia  m iar i- wag, 
h K m etr 1 k ilom etr, gnam i k ilogram , b a r­

dzo 1: . i  p rędko  p rzy jm ą się, to  g d y  chodzi 
o 1 nosifla m onetarne, trud-ności będą daleko  
więlisze i n ie ła tw o  będzie je  prko-nać.

d iu io , że woj&ka, ro sy jsk ie  daleko  na  wschód 
u  .ą /T y , Tnimo że bardzo  p rędko  zerw ano z a.l- 
t a ‘. rosy jsk im  i j>raemalowano szy ld y  ro ­
sy jsk ie  po w siach  i uiiastaoli Króles-twa, prze­
cież rach u n k u  n a  iub lo  nie porzucono. Przeciw - 

’ 'Ws®J'«ilKie gm iny 1 żimtydueye, k tó re  em ito­

w ały  i  eniiitnją jtszezo  bony  w ojenne, ja k  w 
Łod/zi, Będzinie, 'Gzęstochcwie, Sosnowcu,-‘ Ol­
kuszu i gdzieindziej, w y d ają  je", w  rub lach  i 
kopiejkach  rosyjiskieh. Co więcej, n aw et w ła­
dne o kupacy jne  np. na  L i'w ie  w y d a ły  w łasną 
m o n etę ,.'ale znów opiew ającą na w a lu tę  ro sy j­
sk ą . N aw et w ielki p ro je i t  (powołania do życia 
vy W arszaw ie b an k u  em isyjnego, m ającego  po­
s iad ać  p raw o w ypuszczania not bankow ych d la  
jSiia&t K ró lestw a, opiera się  rów nież n a  ro sy j­
skiej rublow ej w alucie.

J e s t  rzeczą naturalną;/! ż-c zniia.na. ty c łi sto- 
c-umków choć pożądana, n ie  da się ta k  p rędko  
uskuteczn ić. Z m iana fcystomu m onetarnego  mu- 
6ft następow ać pow oli i ostrożnie, jeżeli w &ko- 
nomiez/nei > żyiciu k ra ju  nieśna w yw ołać zabu­
rzeń  i szkód.

Z m iana ta k a  je d n a k  n astąp ić  m usi i 'z chwilą 
pow staw ania rząd u  po lsk iego  m usi p rzy jść  k o ­
lej 1 n a  monot*ę piuisitwową. W lfisna m oneta 
była i je s t bowiem p o  w szystk ie  czasy wiidomjTn 
znafleiem mopod legi ości k ra ju , syinboleon jego 
iniezawisłości, k tó ry  idzie w najszersze  waraetwy 
narodu , m ów iąc g łośno  o wlasnem. pańshw je 
rządzie, kró lu . P raw o  b icia m onety  je s t p rzy l 
w i-i j  jem  państw ow ym , k tó rego  naw et w dzisie j­
szych  czasach piln ie strzegą, ja k  w idzim y, p ań ­
s tew k a  niem ieckie. Będzie też rzeczą zupeł­
n ie  n a tu ra ln ą  i o d p o w iad a jącą  n-ow-o stw orzo-| 
nym  praw nym  stosunkom , jeżeli jedna * p ierw ­

szych czynności nowego rządu  polsldego, bę­
dzie s-tworzcuie w łasnej polskiej m onet/'.

J a k a  ta  p rzyszła polska m oneta  będzie, tru d ­
no dziś powiedzieć. Musi bowiem w przód zorga­
nizow ać się  barak polski z p raw em  em isyjnem  
m usi p o siad aó  ja k ,£‘ś zap asy  złota, k tó re b y  słu- 
i j m  za  pokrycie  d la  bankno tów  i m onety  zda­
w kow ej. T ak  było Kwykle d o tyehcz tas, czy je d ­
n a ł i te raz  ta k  być  mus:', tru d n o  w yrokow ać, 
zależy to bow iem  od na jrozm aitszych  okolicz- 
no śti. b\'ia-doniem j&st l;o'wńeirń:ż.e rozm aite m ia- 
s ta  K ró lestw a  em itu ją  bony  wJasne podczas o- 
becnęj w olny;,;'opierając swój k re d y t n ic  ina za-, 
pasach złota, lec® n a  in irm i m a ją tk u  g-minnym. 
K w sstye  m oneta rne  są  zaw sze najzaw ilszą  czę­
ścią połitytLi ekonom icznej, i  ja k  n a  w łasnej, 
'kieszeni w idzim y, n ig d y  jc-szeze n igdzie  ideal­
nie nie zosta ły  rozw iązane. To jednali m ożna 
dzisiaj już pow iedzieć, że pod ty m  względom  
przyszły  rz ą d  póU ki będzie .musiał zerw ać z sy ­
stem em  awyjsflerm 1 z w a lu tą  ro sy jską , ale nie 
będzie m ógł i n ie  pow inien zam ykać oczu n a  
istn ie jące  sto sunk i i na żyw ą jeszcze trad y cy ę  
daw nych polsk ich  czasów.

Istn ie jące  isiosmtfki zm uszają zaw sze n a js il­
n ie j d o  liczenia się  ze  sobą, zwłaszcza, g d y  są 
ta k  skom plikow ane, jak  m onetarne. S tosunk i 
to  jgdferk n a  tea'cmio k ró le s tw a  s ta ją  się  coraz 
bardrfe j ohaotyczne, ta k  że ich sanacya  je s t 
kw estyą  z dniu na- ‘dzień b ardzie j nag lącą . Obok

daw nej wuiluty ro sy jsk ie j k u rsu je  w śród lud n o ­
ści jeszcze w alu ta  anstro-w ęgierska i niem iecka 
1 to na całym  terenie okupa-wj-nym, gdyż w oj­
ska obu m ocarstw  w  rozm aitych czasach różno 
okopow a to hódcink i i miiejiS;,oowOvści. S tosunek 
tyrch tr /e c h  w alu t do  siebie n.ormow'aray je s t 
w praw dzie od czasu do ćzflteu rozporządzeniam i 
kom end woj-skowyrch i generai-gubernatorów ' 
moca.rs.lw sprzym ierzonych, jednakżo  fak ty cz ­
nie w arto ść  -wzajemna tych  -walut waha, się cią­
gle, mimo rozporządzeń i obw ieszczeń.

Je s t zatem  rzeczą b ard zo  niebezpieczną., p rzy  
tak im  stan ie  rzeczy, s tw a rzać  jeszcze jed n ą  dla 
tego sam ego te ry to ry u m  czw artą  z rzędu wp- 
lutę, k tó rah y , podobnie ja k  3 poprzednie, nie 
n iia la  z i.nncrai żadnego zw iązku. B yłoby to  je- 
-zc.zc w iększe zam ieszanie po jęć i  sto sunków  
ekonom icznych z w ie lką  ty c h  o sta tn ich  szko­
dą. N ow a polska m oneta  m usi zatem  być zrów- 
"ęna. z jed n ą  z, już is tn ie jący ch , a  naszem  z la -  
ni.em jed y n ie  ty lk o  z rosyjsiką.

Nąema bowńom nadziei, by w o jna  obecna 
trw ała  ta k  d ługo , ab y  środk i obiegow e ro sy j­
sk ie  zupe łn ie  z  k u rsu  w P olsce z n ik ły  n a  k o ­
rzyść -waluty koronow ej lub  ma-rko-wej, a jesz­
cze m niej należy  przew idyw ać, by  ludność' tak  
'T-tódko odzw yczaiła się  od rach u n k u  n a  rub le  
i kopiejk i. Z tom  p^.y-szły rząd  polsld  m usi .się  
liczyć i to z pew nością przew azy  szale p rzy  
tw orzeniu  nowrei m onety  polsfciei.

gub. Jekaterynostowtekiej. Żukowski -ob- 
1897 wrrós soli d-o Polski na 6,625.000 

pudów, 7 -czego 6,358.000 e Rosyi, a tylko 267.009 
pudów z Europy centralnej. Wartość tej sold po­
daje Żukowski na 2 ,5 0 0  0 0 0  rubli. Zól śroukowo- 
europejska dzieliła się ,między Galicyę i Prusy: s 
Galicyi braano około 200.000 pudów na Kraków, 
resztę z Prus głównie n,a Mławę.

D ru g ą  jed n ak że  rzeczą, k tó ra  będzie i z pe­
w nością w inna być b rana  pod rozw agę, to  chęć 
nosiednm a w łasnej polskiej w alu ty , o trad y cy ę  
narodow e oparte j A tra d y c y ę  t.e- są  jeszcze u 
!udu żywe, nie w ym arły  jeszcze zupełnie, mi­
mo, że jo przem oc ro sy jsk a  z korzeniam i wy- 
rwąSj chciała. J e s t  to  m ianow icie starodaw ny 
polski rach u n ek  na  grosze i z ło te  polskie.

g to m  p rzyszed ł do Polski jeszcze z królem
Wa.clawcm czeskim  przy końcu  X III w. i od te j 
o-ory s tan o w ił zawsze u n as  jed n o stk ę  m onetar­
ną, n a  k tó rą  p rzy  drobnych  trarasakcyach n a j­
chętniej łączono. P rzechodził rozm aite  fazy roz­
w oju: -z dużych  oz tu k  srebrnych , jak ie  b iła  men­
n ica  kraikowska za czasów  K azim ierza W-go, 
skntreizyt sic  d o  cimkitcih ptyitelk azuetkaOlu za  cza­
sów  Zygirasnićęinl9:<i?c!h, -aż iwreBEicae za Sasów  i 
-późmiilaj s te l  ipę mionotą mreidżiianą. Gwisbc mie- 
dskirne b y ły  .'beż jodyną -i oifiaftmią moraeitą. p o b k a  ■ 
jalką rząd  Tfesyjglri ipciawOlR b ić  sneraii icy war- 
aząntsikiiejj jeisasze w połow ie XIX wiokiu. — 
Z chw ilą  iB'dt3ifaini'a ru b la , ^roąfc s ta ł  się najm nioj 
azą iirfońiaią izidaiwlki&wą i piizyjamiszy waatość 
■pól ikapieiflii, 'Oisit suł s ię  w  mistaich łiuldń pe 
dlzi&ń idfeiisiotezy. Meinmiiicę. wairsizawtsiką daw no 
jmż Bamkraiąto, daiWme jieij giroiSBe polskie wyco­
fano iz lOilwegm, miaiwat. laztiuki .pół k o p ie jk o  w© nie 
b iją  isię jiuż w ięcej, imliimo- to  goasa 'żyje w  d a l 
szyim ciągu, Saz-ąe jiurż 6 wicHoów ®{i soiją.
(Dok. n as t 1 Jjr. Marnan Gum-o^ski.



S N O W A  R E F O R M A

G becrij Wieliczka M ajak a  dawno znaczenie, co 
wzmoże gospodarstwo galkyjsJsio o 3 miliony ra ili.

P<i>vról kapitana Zagórskiego do Legionów. — 
Włodzimierz Z a g ó r s k i ,  b. kapTan sztabu gene­
ralnego au9trya£kiego, szef sztabu Legionów .pol­
skich od września 1914 r. do kwietnia 1916 r., żo- 
ińał na własne żądanie zwolniony z wojska i pod­
daństwa austiyaM degoJ wstąpił znów do Legionów 
tv. oraąeych już obecnie zawiązek .wojska poisklj-

*®L -wap. Zagórski przyjechał dnia 31 grudnia z. r. 
w mundurze kapitana piechoty Leg. po!., rezygnu­
jąc ze sztabowych przywilejów, do Warszawy, 1 
ogłosił się w komendzie, gdzie mu powierzono ko­
mendę batalionu w 6 pułku, któ.ogo komendantem 
jest pudpuik. N o r w i d. Lula 4 hm. udaje się on 
do Dęblina dla objęcia powierzanego mu oddziału.

Pow rót do Legionów jednego z  pierwszych ich 
organizatorów i znanego iz enei'gu’ i dzielności ofi­
cera witamy z radością.

Sylwestrowa noc w Warszawie »Xowa Gazeta* 
pisze:

• OJ dwóch i pól la t trwająca wojna, od dwóch 
j pól lat huczące działa w wiotkich zapasach o byt 
r.urod% , wypłoszyły z rojowisk ludzkich beztro­
ski, w srebrno dzwoneczki brzęczący karnawał, 
który, zawsze radosnem powitaniem Nowego .Roku 
rozpoczynała noc Sylwestrowa.

Trzeciego z rzędu wojennego Sylwestra, War­
szawa obchodziła skronnio i jeśli wczoraj pełne 
Pyły teatry, jeśli gwarno i tłumnie było po kawiar­
niach, to ziożyła się na to jeszczo ta  okoliczność, 
żc Sylwester wypadł w dzień powszechnego Wy­
poczynku — w niedzielę.

Prywolnych pieśni karnawałowych, jak za da­
wnych lat, nie śpiewali wczoraj Warszawianie. Nie­
odpowiednia pora, nazbyt poważny czas. Brzmiały 
za to bujną falą zdrowia, umiłowań i utęsknień 
żołnierskich — pieśni strzeleckie, te pierwsze mo­
cne tony. które niezadługo pochwycą wszyscy w 
uniesieniu radosnem.

Z wieczornic Sylwestrowych, któro się wczoraj 
w różnych instytucjach odbyły, na szczególne za­
znaczenie zasługuje przyjęcie w Polskim Klubie 
Artystycznym. Miało ono przebieg bardzo sympa­
tyczny*.

Sobór prawcaiawny kościołem garnizonowym 
Legionów. „K aryer Potoki" donosi: Tłumy publi­
czności pośpieszył}7 -onegdaj rano joa niezwykłą u.- 
loczystoio — rew indykacji kościoła. IV r. 1642 
król W ładysław IV zbudował na rogu ul. Długiej' 
i Miodowej dla księży Pijarów kościół drewniany, 
pod wezwaniem św. Pryma i Feli cwana, spalony 
następnie podczas najścia Szwedów. Na j, go miej­
scu król Jan  Kazimierz w roku 1660 wystawił no­
wy kościół, murowany, pod wezwaniem N. M. P. 
Łaskawej. Obok kościoła mieścił się kanwLkt pi- 
jii.ss.kl dla młodzieży szlacheckiej. W r. 1834 ko­
ściół zabrano i przerobiono na ec,bór prawosła­
wny, a Pijarów przeniesiono na uiLę Świętojań­
ską. W cerkwi, między ikonam:, pozostały nie­
które obrazy kościelne. Ten to kościół został obec­
n i e  zwrócony kato-jikom. iiobór pra,wcsłavmy zo­
stał kościołem załogi wojsk polskich... Fortuna 
Y.Tfiabiiis.

Pomimo tedyyjże uroczystość nie była zapowie­
dziana publicznie, ściągnęła tłumy .pobożnych i  cie­
kawych. Trzybyl na nią trzeci pułk Legionów7, za­
jął w części miejsce w świątyni, w części ustawił 
s;ę przed kościołem. Przybył komendant Legionów, 
pułkownik hr. S z e p t y c k i  i  hr. H a 11 c n- 
C l a p s k i. Kapelan Legionowy, ks. P a n a s ,  do­
konał przedewszystkiem poświęcenia kośc-k-ia, po- 
czcm ks. p rałat G n a t o w s  k i wygłosił przemo­
wo. w której skreślił dzieje świą-yni i zasługi bo­
haterskich Legionów.

Następnie przed ołtarzem tymczasowym, usta- 
w irnym  w dawnych „carskich wrotach", ks. ka- 
p lau odpraw/ii mszę świętą w asyście dwóch ka­
płanów. Ministrantami byli legioniści, na chórze 
śpiewali legioniści i po skcńczemu mszy świętej 
orkiestra pułkowa odegrała -..„Jeszcze Polska nie 
zgingia . Ks. kapelan oznajmił zebranym, że nabo­
żeństwa w kościele załogi wojsk polskich odbywać 
s.r będą w niedziele i święta o godz 9 rano, a na- 
mąpnie wygłosił zapowiedzi małżeństw7, zamierzo­
ny :li przez legionistów.

Pierwsze •Ognisko* dia legionistów w W arsza­
wie. W Warszawie otwarto w dniu 29 z. m. w od­
świętnie udekorowanym lokalu pierwsze •Ogni­
sko* dla legionistów, urządzone staraniem wol- 
sk:ego Koła Ligi kobiet pogotowia wojennego, 
broczystośe odbyła się przy licznym udziale za­
proszony eh przedstawicieli różnych zrzeszeń społe­
cznych. Aktu poświęcenia •Ogniska* dokonał ka­
pelan ks. P a n a  ś. Przemowę wygłosił podpułko­
wnik Ga l >  ca,  Przemawiali nadto: p. Małgorzata 
S t a r z y ń s k a  i p. Aieki.andcr Z a w a d ź  k  i. 
Nastrój uroczystości był bardzo serdeczny.

Dąbrowa Górnicza. (W spraw ie rezygnacy i bur­
mistrza). Odnośnie do podanej przez koresponden­
ta naszego wiadomości o rezygnaryi burmistrza p. 
Kosińskiego, otrzymujemy od grona radnych mia­
sta  Dąbrowy pismo, w kforum podpisani protestu­
ją przeciwko twierdzeniu, zawartemu w korespon- 
dcjicyi, jakoby powodem rc-zygnacyi p. Kosińskie­
go lu la  niepopularnośe i zachowanie się burmi­
strza i jego zastępcy w dniu proklamacja 5 listo­
pada. Rada miejska w Dąbrowie — czytamy w tein 
piśmie — pragnie podać do wiadomości szerszego 
ogółu, że istotnie p. L. Kosiński ku powszechnemu 
żalowi podat się do dym isji z powodu nadwątloiie- 
% > trzechletnią pracą obyw atdkką zdrowia, już to 
juko prezes sądów obywatelskich w. pierwszych 
mii siącaeh wojny, juz to jako prezes komitetu ży- 
wnośi-iowcgo, juko prezes obwodowego komitetu 
ratunkowego, wreszcie pracując dla dobra Dąbro­
wy, piko burmistrz i przewodniczący Rady ndej- 
s! k j, nic przestając jednocześnie kierować i komi­
tetem żywnościowym i obwodowym komitetem 
rat litowym. W uznaniu tych zasług, Iłada miej­
ska  obdarzyła p. Ko .ińśkicgo przez aklamaeyę naj­
większą godnością, jaku udzielić mogła, to jest 
mianowała go pierwszym honorowym obywatelem 
m iasta Dąbrowy7, a zarazem nie przyjęła jego rezy- 
guaeyi, prosząc go, aby swoją decyzyę ostateczną 
odłożył do mających nastąpić w niedalekiej przy­
szłości wyborów7 do Rady miujskhj.

Zamieszczając powyższe pismo członków7 Rady 
m iasta Dąbrow.J, wyrażamy ubolewanie, jeżeli, po­
legając ml- myltii j lub zluśiiwej informacy 1 kores­
pondenta, wyrządziliśmy mimowolną przykrość p. 
Kosińskiemu.

Wigilia ley/oiratów w Końskich. Frawdziw yia 
w urazem sympaty i. jaSi*. aię cieszą lę.ginniśoi, prze- 
■by»v-ają«y w Koneckiem, -była wl6iira urządzona 
sfa-ran.cm „Ligi Koitiet" w Końskich. Ro tradyeyj- 
ny-ru przełamaniu opłauka, usiedli legioniści wspól­
nie z gospodyniami do stołu. Podczas wieczerzy 
przemówi! z a s t komisarz t wojsk polskich -i żol- 
nlorz-poefta S.. G r a l e w  s k i ,  ifctóry w przepięknej 
swoj mowie zaznaczył, że chwila ta  tern ja  7 do- 
*u śkrjazą, ic  jesSfco pierwsza od szeregu la t wigilia 
iw wolnej i niepodległej Polsce; nakoniec podzię­

kował indeniem kolegów obecnym paniom „ lig i" , 
za chwilę tą  rctizlnnego ciepła, którego to  przez 
wspólną wigilijną wieczerzę udzieliły zebranym 
żołiJorzom. W -odpowiedzi zabrała glos przewodni 
cząea „L;gi kobiet1’ p. W ć j c -i k o w s k a, która 
rówsjież w serdecznych przemówiła słowach.

To wieczerzy spędzono czas na milej i wesołifj 
zabawie, przeplatanej odśpiew7aniem kolęd i pieśni 
legionistów, jakoteż -rozdzielono podarki -znajdujące 
się obok gustownie picy strojonej choinki. Z woj 
śkową punktualnością stawili się legioniści m  kom­
plecie o godz. 12 w nocy, by wraz z inteligencyą 
i ludem w tniejse,owym kośdelo  uczestniczyć w 
l i t e r c e .  (Olthey).

PgtersŁurski Komitet Narodowy 
o nispodis^łaści Polski.

W potorsburakich dziennikach polskich 
ogłoszono następujący kom unikat tam tej­
szego Komitetu Narodowego:

K om unikat rządu rosyjskiego z d 2 listopa­
da stwierdza, że Rosya trw a w zamiarze utwo­
rzenia »pcd berłem monarszem ccEarzów rosyj­
skich PoLski zjednoczonej ze wszystkich ziem 
polskich®, a przytem  zapowiada nadanie jej 
praw  swobodnego budowania wlasneg-o bytu n a­
rodowego, kulturalnego i ekonomicznego n a  
z a s a d a c h  a u t o n o m i i  z zachowaniem je­
dnej państwowości.

Swobodne budowanie narodowego życią 
Polski wym aga w ł a s n e  g-o u s t r o j u  p a ti- 
s t wr o w7 e g  o. Kom unikat rządu t e g o  n i e  
p r z e w i d u j e ,  a  ogólnikową sw ą treścią p<x 
-zwala na tłómaczc-nio w seneie, o s ł a b i a j ą -  
c y  rn s i ł ą o d p o r n ą  n a r o d u  p o l s k i e -  
g  o, zwłaszcza gdy  po dziś dzień pozostają w 
m ocy wszystkie ograniczenia Polaków w ce­
sarstwie rosyjskienr. W tragicznem  położeniu, 
w jakiem  się znalazł naród polsOti, niezbędne-m 
jest, by LbLicy otrzymali krzepiące moc ducha 
zapewnienie, że sprawa po lska będzie w p e lm  i 
rozst^zygn-ęta i  z a s a d n i c z e  w arunki odro­
dzenia Polski zostaną -zniszczone.

Dc petersburskiego Komitetu należą:
 ̂ -Seweryn! Irs. Czc-twer-tyiiski, W ładysław 

Grabski, poseł Jerzy Gościcki, poseł Jan  łlaru- 
sewicz, poseł W iktor Jarcńt-ki, Stanisław  Ko­
zicki, 'Stanisław Leśniewski, M aryan Lutosław- 
a!d, I rr^ciszok Nowodworski, Maciej ks. Ra- 
Iziiwk1, Antoni Sadzcwicz, W ładysław  hr. So­
bański, poseł Ignacy Szebeko, Zy7gm unt hr. 
W iełopokki, SLinisław W ojcicdicuski, oraz 
Drzobywający zagranicą Rom an D m o w s k i ,  
KonAauty hr. E roel-Plater i M aurycy hr. Za­
moyski.

Organ warszawskiej narodowej demokracyi, 
dwugrosz^wa * G azeta Poranna* IKmaczy, że 
ze względów cenzuralnyeh mowa jest w kom u­
nikacie o * własnym ustroju państwowym* za­
m iast o *.niepodległej PoKce*. *Gaz-eła Poran­
na*  uważa enuncyacyę powyższą K-omketu 
- ar. za z w r o t  w opinii politycznej poKkicj 
po u rrg io j stronie linii bojowej i wysuwa st.ąrl 
wniosek,, żo kc-ncepeya niepodległości, wzmo­
żona przez ak t u listopada *jest d / 'ś  n - s p ó l -  
n ą  z a - s a d ą  polityki całego narotłu, mimo 
Z u p e i n i e z r o z u ra i a ł e j (sic!) odmienno­
ści tak tyk i i metod postępow ania-.

Da ccy od chęci zam ącenia optymizmu »Ga- 
z.sty Porannej*, uczynić musimy skrononą uwa- 
gę, że bywaj-j ^takty-ki i uietcdy postępowania.* 
z-Jążająco su iadcm ie lab nieświadomie do zu­
pełnego obalenia zasad. W tym w y p ad k u  dmw- 
nom nam oię wydaje, że Luwrun ,p. Roman 
P n i o w s k i ,  który , ja k  się dowiadujemy7, w 
dakzyin  ciągu zbiera w  Szw a'car',i i Francyi 
podpisy na znany pro test lozański przeciw pro- 
■klaniacyi z 5 bstopnda, rówcoczCiśnie ogłasza, 
pod i ii mą R ady Narodowej w Petcrtaburgr. 
pro,test przeciw pom ijaniu pracz rząd rosyjski 
nadania Robce >włas-nego ustroju paiistwowe- 
go«. Na wszelki sposób rzee-z w rm ar-j wvtłó- 
maezer.ia.

^ rrs  agimcsŁaassgag

P «■-?* sh  
a n » t

K rakćw , 3 stycznia.

Z miejskiej komisy i aprowizacyjnej. We czwar­
tek. dnia 4 b. m„ o godzinie 5 po południu w sali 
obrad m agistratu odbędzie się posiedzenie miej- 
s iie j komisyi aprowizacyjuej. Porządek dzienny 
obejmuje: 1) zmianę taryfy maksymalnej na mię­
so, tłuszcze i wyroby niasarstie; 2) sprawozdanie 
o atonio aprowizaoyi miasta; 3) sprawozdanie
0 dz:a!;dności miujskieb kuchni obywatelskich.

Jak  słychać, ceny7 mięsa, tłuszczów i wywobów
masarskich mają być znowu p o d w y ż s z o n e .

Przymus oferowania męskiej biciizny zimowej, 
oraz matę rysiów bawełnianych. Izba handlowa
1 przemysłowa w Krakowie podaje do wiadomości, 
iż rozporządzeniem ministerstwa handlu zarządzo­
no przymus oferowania koszul męskich, trykotów 
i kalesonów7, sporządzonych z bawełnianych mate- 
ryj dzianych, lub bawelniany7eh tkan’n, oraz wszel­
kich surowych i bhchowany-eh, kolorowych, dru 
kowanych lub kolorowo tkanych materyałów, zda­
tnych do wyrobu bielizny zimowej, jak n. p, fla- 
nele, barchany i t d. — Od obowiązku zgłoszenia 
wolne są zapasy mat-eryj niżej 500 metrów, ewen­
tualnie bielizny niżej trzech tuzinów7. Bieliznę i ma- 
teryaly, któro właściciele już dawniej cferowrali 
na mocy poprzednich rozporządzeń, a które zwol­
niono ula sprzedaży detajiie.znej, wolno kupcom 
nadal sprzedawać.

Ofeny wnosić należy przed dniem 10 stycznia 
b. r. do Conhali bawełnianej (JBauniwollzentraie, 
A nbotebte:luug«) w Wiedniu (I, Maria Theresien- 
strasse 32/34). Od dnia ogłoszenia- przymusu ofero­
wania wzbroniona jest wszelka, przeróbka lub 
sprzedaż towarów7 zgłoszonych. O zwolnieniu ofe­
rowanych zapasów dia sprzedaży (ietajllcznej za- 

jWiadoAri v\łaścicifela Centrala bawełniana.
Kradzieże na dworcu i clejowyr.i. Przed kilku 

dniami aresztowała polieya krakow ska kliku prza- 
suwaczów wagoaów kolejowych na dworcu, pod 
zarzutem okradania wagonow, zawierających ró­
żne przesyłki pocztowo, a v7ięo: prowianty, ubra­
nia, obuwie i t. d. Aresztowani przesuwali poczto­
we wagony na dalsze boczno tory i nocami okra­

d a l i  je, zabierając, co się dało.
Stwierdzić należy, ż-e w ostatnich czasach pow- 

. trzają się bardzo często kradzieże przesyłek pocz­
towych, adresaci otrzymują pakiety puste, po dro­

d z e  giną wszelakiego rodzaju towary7.

fSrocn. 3  s r j^ ż h ia  r ó l? .

znalaziy

Aresztowanie szajki złodziejskiej. Na szkodę 
kupca F e 11 e r a prży ulicy Miodowej skradziono 
1 ’5 sztuk płótna wartości 15.000 koron. Folicya 
lorssztow la 'sprawców tej kradzieży, mianowicie 
pomóeniLi sl;lepowego Dróbeekinda i spóluików 
Rosnera, kóliucklera, Lcihlera oraz Ritlerina-nna, 
wreszcie c-dbiorcę handlarza Feinera. ’Gzęść-jgo- 
tówki i 37 sztuk plut-na zdołała polieya odebrać^ 
resztę zh-dzieie ulcryll.

Kradzież 40.C-G0 koren. P. Antoniemu G r a b -  
is k i c ui u, handlarzowi bydła w Podgórzu, skra 
dz-iono onegdaj w wagonie kolejowym na prz-estrzej 
ni Tarnów—Kraków portfel z kwotą 40.000 koron.

Kursa literackie (ulica św. Anny 1. 2). Program 
kursów na tydzień bieżący ,est następujący: \ve 
środę, dnia 3 b. m.: historya sztuki (dr K o p e r  a, 
wykład ilustrowany7 obrazami świetlnymi — we 
czwartek: literatura (dr S z y j k o w s k i); — w 
piątek: historya muzyki (prof. L e w c n b e r g); 
w7 niedzieię o godzinie 11 przed południem: histo­
rya ubiorów (prof. B 1 o t  n i c k i, z "lustraeyami 
i rysunkami); w niedzielę o godzinie 6 wieczorem: 
krytyka teatralna (redaktor P r o k e s c h ) .  Bilet 
pojedynczy dla niezapisanyeh n a .k u rsa  1 korona.

Kursa kroju i szycia. Krajowy Patronat ręko­
dzieł zamierza zorganizować w większy-ck miej­
scowościach kraju kuraa kroju i szycia (krawieckie 

iełiźniarskiej dla dziewcząt, któreby następnie 
zatrudnienie w mających się utworzyć 

szw7alniaeh prowincjonalnych. Celem zapewnienia 
dla tych kursów dostatecznej ilości odpowiednio 
ukwalifikowanych sił instrukcyjnych, urządzony 
zostanie poprzednio wr Krakowie kilkotygodniowy 
kurs instruktorski. K andydatki na instruktorki, 
któreby dla uzupełnienia wiadomości farbowych 
zamierziFy wziąć udział w tym kursie (zwłaszcza 
w  większych miastach na prowincyi), zechcą do 
dnia 15 b. m. wnieść swoje zgłoszenia (z podaniem 
swego wioku, stopnia -wykształcenia szkolnego 
i fachowego, oraz obecnego zajęcia) do krajowego 
Patronatu w Krakowie, ulica Sienna 1. 2, gdzie też 
mogą zasięgnąć bliższych informacyj. Niezamożne 
kandydatki będą mogły otrzymać zasiłki. Do po­
dania należy dołączy ć dokumenty7.

Z k r a  i u .
Cięcina, pow. żywiecki. (Uroczystość 5 listopada). 

F.tdio proklamowania niepodległego Państw a Pol- 
kiego, odbiło się głośno i w naszym cichym, gór­

skim zakątku. Aby chwilę tę uczcić, jak najwspa­
nialej, zawiązał się komitet z pośrd rraęscowej m- 
teligencyd, na czele którego stanął p. Stefan Weber, 
em. prof. sem. naucz., bawiący tu z rodziną na 
uchodźctwie. Z powodu niespodziewane; śmierci 
ś. p. cesarza Franciszka Józefa i ,  twórcy aktu pro- 
klamacy7jnego 5 listopada 1916, uroezj7stość odby7- 
la się dopiero 10 z. m. W dniu tym zgromadziła się 
młodzież szkolna pod dozorem grona nauczyciel­
skiego, udekorowana kokardkami i chorągiewkami 
koło budynku Stow. •Frzyjaźń« — Komitet, Rada 
gminna z naczelnikiem p. Antonim Karthem *in 
eorpore*, Ochotnicze Straże ogniowe ze sztandara­
mi, robotnicy hutniczy i z fabryki j-Union* ze swy­
mi dyrektorami i urzędnikami i tłumy miescowej 
i okolicznej ludności, skąd ruszył pochód do ko­
ścioła parafialnego na nabożeństwo, celebrowane 
przez miejscowego proboszcza ks. Antoniego \Vyr- 
robka. Kazanie, zastosowane do tak  ważnej chwili, 
wygłosi! katecheta miejscowy ks. Andrzej Kowal­
czyk. W  czasie nabożeństwa odśpiewały na chórzo-' 
pp. Zofia Wcberówna i Stanilhra a Kerthowa ze 
Żabiego przy akompaniamencie p. Włodzimierza 

ebera pieśni religijne.
Wieczorem w sali Śtow. *Przyjaiń«, przyDłum- 

nym adziale miejscotv ej inteligencyi, rzeszy robo­
tniczej i tut. jszej ludności, odhvł_|ię uroczysty 
wieczór, na który złożyły się: odczyń prof. Webera, 
nagrodzony hucznymi oklaskami, śpiew dzieci 
szkolnych, deklamacya p. T yikakkiej, a nadto ode- 
grali robotniey, pod. reżyseryą pp. nauczycielek: 
Polaczkówny i Podczerwińskiej dram at Jadwigi z 
Łobzowa: -M atka żyje*. Uroczysty wieczór za­
kończono żywym obrazem, w którym legionista 
zmartwychwstającej Polsce zrywał kajdany, nało­
żono jej przez zaborczą Rosyę przed około 150 
laty. Uroczystość cala wywarła potężne i jak naj­
lepsze wrażeme na wszystkich tak Polakach, jak i 
Niemcach. Czysty dochód z rozsprzedaży kokardek, 
wstępu i datków dobrowolnych, złożonych przez 
zwierzchność gminną i d jrekcyę fabryk w kwocie 
435 kor. 42 hal. — złożył kom itet na fundusz 
wdów i sierót po legiomstacli, na ręce powiatowe­
go Komitetu Narodowego w Żywcu.

Poznań. (Dodatkowy cukier. — Rekwizycya 
metali. — Skazanie handlarza. — Kobiety w służ­
bie kolejowej).

Magistrat poznańLd ogłasza, że wmioski o do­
datkowy cukier przybrały tak  wielkie rozmiary, że 
nie można ich uwzględnić. Z cukru, który pozostał, 
będzie wyrobiony s z t u c z n y  m i ó d  do smaro­
wania chleba. Wkrórce rozpocznie się jego sprze­
daż.

Z uwagi, że do wezwania, aby zgłoszono cynowm 
nakrywki szklanek do piwa, zastosowało się bar­
dzo mało osób, przypomniano ponownie, że do 
zgłoszenia nakrywek obowiązani są: wszyscy wk. 
ściciele browarów7, kawiarń, hotelów, restauracyj, 
oberż, wyszynków i t. d.; dalej stowarzyszenia, 
kasy na i kantymy7. Również właściciele restaura­
cyj, którzy mają szklanki z nakrywkami cynowe­
mu, wy pożyczono od browmrów, v inni je zgłosić 
jak najwcześniej.

Urząd Pzeszy dla owoców i warzyw ogłoś ił za­
kaz zawodowego wyrabiania powidef ze śliwek. 
Ruzporządzenie to obowiązuje natychmiast.

Zarządcę mleczarni, Marcina H lfiga. skazała 
Izba karna w Tylży na 5.600 marek grzywny. 
w77zględnie 560 dni więzienia, za to, że spr-edał ; J 
centnarów sera tylżyckiego po 138 marek za cen­
tnar, chociaż cena maksymalna wynosiła 110 ma­
rek.

Minister robót publicznych nakazał w większej, 
niż dotychczas, mierze przyjmować do służby ko­
lejowej wdowjY po żołnierzach i uwzględniać jo 
przed innerni kandydatkam i. Nie należy przytem 
zważać na. wiek (doty7chczas przyjmowano tylko 
do 30 lat) i na Lezdzietność.

E &  ś w i a t a *
Protest przeciwko nie*aktowi. Moskiewska ‘.„Ga­

zeta Rolska" otrzym ała z Taimbuwa pod datą 23 li­
stopada następującą depeszę:

„Protest ujemy przeciwko odmowie księdza 
W o j t k i e w i c z a ,  Litwina, odprawienia nabo­
żeństwa żałobnego za  spokój duszy Sionkiewierza. 
Żądanie księdza usunięcia, jak  się wy,raził, „tego 
p taka" — Orła polskiego — z katafalku stanowi 
zniewagę dla narodu polskiego i jest nieprawne. 
Ksiądz był pow Ladomiony wcześniej o  rodzaju ude- 

.korow ania katafalku, odmowa, wyrażona w chwili 
ostatniej, jest prowokacyą w 1 ie-mnku społeczeń­
stw a ipolskiego". i , , ra ,*  . ,

1 Następują podpisy "-raP U  iJADfl

Karta na ziemniaki w Berlinie. W Berlinie i na 
przedmieściach zaprowadzono od dnia 2 sty eznia 
b. r karty na ziemniaki, podawane w restaura- 
cyaeh, jadłodajniach) hotelach, pensjonatach i t,. p. 
Rówmęij ootracYj7, do których sporządzania; używń 
się przedewszystkiem ziemniaków, sałata z ziem­
niaków i t. p .B m ogą być podawane t y l k o  z a  
o k a z a n i e m  k a r t y .  Każdy odcinek karty  
opiewa na 250 gramów; jadłospisy zaś od 2 sty­
cznia m ają uwidaczniać wagę ziemniaków, uży­
tych cip potraw. Przy mniejrayeh poreyach można 
odcinek 250-gramowy przociąe na dwie części. Po­
dróżni mogą dostać ziemniaki w reslauracyaeh tak :. 
że Lez karty, ale muszą się wylogitymować 1 urtą 
chlebową. W |estaiiracyach kolejowych wolno zia- 
mniaici pouauać bez karty  tylko tym osobom, któ­
ra mają bilet dalszej jazdy7.

Rozszerzenie norweskiej galeryi narodowej. — 
Dzienniki norweskie donoszą, że departament spraw7 
kościelnych ofiarowrał na budowę nowego skrzydła 
w gmachu Narodowej Galeryi kwotę stu pięćdzie­
sięciu tysięcy7 koron. W nowem skrzydle ma bj7ć 
umieszczony zbiór zabytków daw ncj sztuki norwe­
skiej, a także mają tam znaleźć umieszczenie zbio­
ry7 sztuki obcej, do kompletowrania których energi­
cznie przystąpiono, Utworzyło się już niedawno 
stowarzyszenie specyalne,'. pod przdfcoJnictwem 
dyrektora muzeum p. T k i i s a, które postawiło so­
bie za eel zbieranie dla Narodowej Galeryi dzieł 
starszych i nowszych artystów7 obcych. Członkowie 
tego stowarzyszenia płacą 5.000 koron jednorazo­
wo, jako wpisowre, oraz 400 kor., rocznie, jako 
wkładkę członkowską roczni!, Stowarzyszenie ma 
nazwę ^Przyjaciół Narodowej Galery7]'* i niebawem 
rozpoczyna swą działalność.

ZJazd Lapończyków. Jak  donoszą dziennik1 nor­
weskie, w najbliższym czasie odbędzie się w  Dront- 
heimie w ielki zjazd Lapończyków. Plemię to, które 
część zamieszkuje w7 granicach Norwegii, liczy w 
tern państwue 20.000 głów. Lapończyrcy prowradzą 
jeszcze życie nawpól koczownicza; mało kto z nich 
ma stałą siedzibę, większość wędruje po górach ze 
swemi stadami reniferów.

Przewradniczącym zamierzonego zjazdu ma być 
Daniel M o r t e n s o n ,  który zdobył rozległe wy­
kształcenie w Szwecyi i posiadając znaczny ma 
jątek gorąco zajmuje się sprawami sw7ych rodaków. 
Prasa norweska zwmlaniu zjazdu przypisuje wielką 
wagę i 'zaznacza, że będzie on miał wielki wpływ na 
całe plemię. Istnieje wśród Lapończyków zamiar 
założenia swego własnego czasopisma.

Pażar w zakładzie dia obłąkanych. Jak  donosi 
telegram z Montrealu pod datą 31 grudnia 1916 r„ 
w zakładzie dla obłąkanych w7 Saint Ferdinanrl w 
Kanadzie powstał pożar na oddziale kobiet. Zgi­
nęło IG kobiet.

Repertoar teatru miejskiego w7 Krakowie 
im. Juliusza Słowackiego.

We środę, dnia 3 b. m.: »W maly7m don‘ku«, dra­
mat T. Rafinera (ceny popularne).

Wc czwartek, dma 4 b. in.: »Nasi najserdeczniej­
si*, komedya Wiktoryma Sardou.

V/ piątek, dnia 5 b. n^Awznowlenie): ^Awantu- 
ra«, komedya Ił. de Fleurski i A. CaillavcFa.

IV sobotę, dnia 0 b. m.: po południu: »Betlcem 
polskie«, jasełka L. Rydla; wieczorem: sNasi naj- 
Serdecyz)iiej;si^ komedya W. Sardou.

W niedzielę, dnia 7 b. m.: po poludniui *Z?oty 
cielec® St. Dobrzańskiego; Dandin*
Moliera; wieczorom. »Awąntura«, kom edyaFleurs’a 
i Caillavct’a.

Repertoar miejskiego teatru lądowego.
We środę, dnia 3 b. m.: po poludiuu o godzinie 4: 

»Kopc:uszek«, baśń A. Walewskiego.
We czwartek, dnia 4 b. m.: po raz pierwszy:

•Karpaccy górale*, sztuka J . Korzeniowskiego.
W piątek, dnia 5 b. m.: o god^inio 4 po południu. 

•Kopciuszek*, baśń A. Walewskiego.
W sobotę, dnia C b. m.: po południu: »Kiliński«, 

sztuka historyczna M. Bałuckiego; wieczorem: 
•Karpaccy górale* J. Korzeniowskiego.

Zmarli:
Loonowa M e r z, nratka r. m. dra Ludwika Mer- 

za i d ra  Alfreda Metrza zmarła w Krakowie, dnia 
2 Myćzuia 'br- w gg T.oku życia.

Aleksander S z a r u 1, starszy7 rewident kolei pół­
nocnej, zmarł we Lwowie w7 G8 roku życia.

Teodor IJ o 11 a k, pianista i profesor muzyki, 
zmarł w Wiedniu. Ś. p. Pollak znany by 1, jako 
wyborny interpretator Chopina. Przez lat kilkana­
ście prowadził szkolę muzyki we Lwowie; wyje­
chawszy w czasie ew akuacji do Wiednia, zmarł 
tam po dłuższej chorobie.

rassasasasaCTESKaES1

T e l e g r a m y  z  o s t a t n i e j  c h w H i .

U a t & a  S t e n .
(Te) m ! „ N o w e j  Refortny’’).

W arszaw a, 3 Bfê iMńgJa; 
R ada S ian u  zebrać s ' ę n ta  n a  p ierw sze inau- 

garacyjrw* pmsierDenie w  dn iu  8 b. m . w  ,/pała 
cm Rlz'etdzjif^is(pioililltój« aita (pfl'aiem Kira t tsiTitsdcaic-h.

W Mefdyofemie i IKIdlme, onSiajtły sid p > §  .wodjw 
soicyałiiT tjw wiełlsie tnan ifestasy e  p-okojowe. — 
Polieya zachow yw ała się wobec nich  biernie 
Dopiero w ojsko rozprószyło tlu;n.

Zakłady o pk&j.
(Tek wi. ..Nowej Reformy’’).

Bazylea, 3 styezróa. 
Mimo odm ownej odpov,Tod-xi koalicyi, zak ła ­

dy o term in zaw arcia p ek c ju  nie doznały w 
Londynie żadnej zm iany.

GailSaux w Rzymie.
(Tel. wł. „Nowej Reformy”). *8-3$# -r

W ierteń, 3 sttjyiefecMa;
FV. -dlanctsi 'z Earlrna:

J a k  idlcttioisT »Taig'elbibjtJt« >z Ganówy, 'były7 pre- 
aylJciuit gfeiMnt'j(5tt frafflienaaifeigo O a> i i  1 aim x  iaP 
wialmą. rę&ę porOziinuswaf się 7, wiraikimi m ęża 
mi s tan u  w  spraw ie irokoju.

Julk dicracai' iymńiikłi »NjuveRiaŁe«, raidykadn.; 
d^pmltawńinU nfcyą. aPJżąidae tny jrjtn icń  od Oaal 
katuj.

M a  K ®  f d S M O ® !  ©  I Z p L ć
(lek  wk „Nowej Refótmy”).

Liigasic1’, 3 i&tyAznia. 
Aurbai^adityr “wtoaki w P  rtyimi 'przytlryl Idlo E,zy- 

mtu, igjćbao ŚĘS tsię -cedil-yć mtaiżna ńada’ ^a/btnoltowia.

Odpowiedź na mxą Wilsep,
(Tel. vrt „Nowej Refomy”).

Wiedeń, 2 siljieteaia. 
*!N. W . TnigbłaiiiU idolrdsi <z Ziuiyciliu: 
srMorgearaeritiiińg7* ńounotsl UaTyiża1, iżc vlnia (. 

bm. nastąpi odpowiedź kualicyi na nutę Wil­
sona gKWtenie 'Wtr.ęazioiia:. Ilótwmioieiztoauite -da hoo» 
licytD okł[pohvi€l(łź Sząrajoary 1 i paifeywtc/ni p ó ł 
nioj&«ytm.

Przyja d l e f ś k a  rada.
(Tel. c. k. Biura koresp.)

Lugano, 3 sityj-lzawą. 
Wetdłulg j-Oo^Ticró: jdęEiii S'era«, jpoBteil <wSdśik'z 

wtręi.Tziatiąic niorty fcoaFiHsjH i Włotch w  Atonwch, 
oówiaidietzytł, żo dcWaje się do dwspjc-ży.c-yi1 niządk, 
greicfaieg'G celem utrzymania stofimków między 
nim a koalicyą i doradzał przyjęcie no

C f ł t i ż  n m U c s  

®  tb c jc n n e j  i « i s n e
D m itL  3 isiFe(ąriii.v. 

•DeuttisciliO Tageśizeiikutiig* idonote'! fe. Amisteir- 
dlaonut:

E M e S k  Mit&kmgo1 iprifyLu <cmv HV uofeyj,.-ćd'0j 
itlwiatonae w cjarinoj, prayfbytł tam  <w cOklwieiMniy 
kirół biłtu Ańiki F  o ir di y  ta a: a* -d iz iluiAIotwą. i na- 
stiępicą tronuu KuÓRiwciLa -rotcSziiUai -ruluit Mifeika) po- 
7Jośi3a*T w irotsyajlsduictj łsWftfll. * e giteeta Iktłfeni dńlil 

IDzytbyll teun rówliiiiea B r a - t i r a n u .  k tó ry  
m?a4 <u caina j ł a i u i d y e i n i e y o .

FcaO!/JKlliw£ERi W  lot tlo; fftzsw mirją
osiąść fząld1 nuimituiasa i roidŁiima.' króJoMBlka' !W ra- 
2tie otiAityjcizietnia Ja&s.

R ś  i ?  l i i ®  t e i i i
(Teł. wl. „Nowej Reformy7”)

Genew7a, 3 iStyiozm-iui. 
Jaik nJotnictei lytoiUtki sFiriOgrós* ,pi'zyl)yrO dc 

Patrytża' 100 porfngaKkbu elicerów, ktćrzj 
udali się na f. orrt francuski.

F .Z U 3 E O t S W  p a Z D S f id S  B 2 R ® &
(Tel wł. „Nowej Reformy”).

W iedeń, 3 is/ytania. 
'•FrJmldcm-Bilatt* /denotei % JWŚLa-:
WidtKe 'wfaldióJAOiści' ao  Saliofidralimmi, rząicl seiłb 

aki nie ]>rzenieste się do MonasJyru z powodu 
niepewnego położenia wojennego. Ilząd gieaibsld 
poaustain-io (naidatl ina KoJP.t.

------------------------u ------------------------

Rozruchy w P;!sskwi&.
(Te! wl. „Nowej Reformy”).

Peilin, 3 Eii.yiemrila.,. 
•>Ldk»ł-Ansaigflr« d b a o śi  :z Kwpcfnlraigi:
W  Moskwie ptnystały rozruchy, gdy sdę roze 

szła po mieście wiadomość, że rzątl zabronił 
odbycie zgromadzenia Zwiąofco' sienwtw FmJi- 
cya uiwięzlia' jpic^szilio 39 ozilunkuw zreeiasitr^

W ® | i i a .

i  B o ty  i  f e i i  E f f l ia ij  *s Bib
Berlin. 3 srtyicizom, 

DEieap-M  łniUtojsiŁC diomictefeą z  AmlslWróPianiu: 
K ota  z oldifJemddfcłą Koalicyi1 aule wy-warła 

tiuitalj wiieSciago amadMlnaa; P o  gfiaswcSi «pKtey i 
imiziędiotwyidh oświ&rlazieiiiiaiLili fcotaPiJeiy1! spodzie­
wano się  ostrzejszej odpow iedzi. N Jkt inie sąjo'- 
diziowa isiię (poddójat w  ciągu  tlloby, a le  wszysc-y 
8pog*ądają z zim! ani em w  przyszłość.

»'Va1ddrhmfdL pisze: MoMłwość rokow ań po­
kojow ych istn ie je  dalej.

(Tel. c- k. Biura koresp.)
A m sterdam , 3 mjpjewtej 

Fibiiuia1 iczniacKfflją o0'.po»'iiadź fcofaiRcyT juikio 
giptlkie rozczarrw asiie  d la  p rzy jac ió ł pokoju.

Sztokholm , 3 stjióśsńin. 
Pism u tetDj.?zc o>jemiaiją loidipowiódź ikoulicyi 

jióduroauyślfnie .juko zupełną, odm ow ę.

T e ie fo n ic z a e  I t e ! e !M 8 c z itó

c. It. Mm
z dnia 3 stycznia.

M arszałek k ra jow y d r N lezabitow ski 
w W iedniu.

W iedeń. MateróUeik farajowy dSr N i ee . f l )bi  
t m w s k i  i tpos. km'. H o  em istiiiig  iprzyftyli M

Otlpowfcdziainy redaktor-.
M I C H A Ł  K O N O P I Ń S K I .

Wydawca:
R U D O L F  O S M A N .

W a d e s l a s a e .
(Artykuły w tym dziale nie pochmJ/.ą od redakcyi).

S P i f l  P i l ®  1  J U K .
Ż utych , 3 sityicizńia.

Z mStóst ipółliioiamu-wSoiskildl] diamoiazą. o znacz­
nych  rozruchach  podczas uocy Sylw estrow ej.

po długiej i ciężkiej chorobie z iem ia  
d n ia  2 styczn ia  b. r. w7 CG roku  życia. 

 <$,<$-------

O brzęd pogrzebow y odbędzie się we 
czw artek  dnia  4 styczn ia  'b. r. z dom u 
przodpogrzebow ego o  godziute 11 przed  

południem .

Z drukariti Literackiej w Krakowie, ulica Jagiellońska L. 10. Kządca drukarni L. K. Górski.


